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z którrg-11 czas jnż \\' l'L'szc·ie znak7.c: 

wyjście odpowiednie. 

gą. Uniewinnia ich po części to prze

konanie, iż lo jesl rzC'cz drnhna, IPCZ 

zdaje mi się, że \\ laśnie lo przekoua

nir nie jest rzeczą drobną, n przeci

wnie ogromnie smutną. 

Pokaz EntomolDgiczny (Owadoznaw.czy) Dentysta M. KLEJNERT 

--- w Domu Ludowym --

Codzionuio 041<Id.o111 w. WojSole ó i 10 ko1J. 

Odczyty D-ra W. Eichlera; 

Jutro p. I. „Praktyczne i naukowe znaczenie entomologji". 
Pojutrze p, t. 11 0 owadach pożytecznych". 

Pooz~tok o g. G' /, w. Bllot wojóc!~ n~ pok<1z w~:ny I n~ odozyt. 

Zęby sztucz1~e najnowszych systemów na 
podniebieniu i bez takowego, na kaucznku 
i w złocie, wszelkiego i·odzajn roboty mo
stkowe i korony zlot . Leczenie, wyjmo
wanie zębów bez bólu. Plomby emaljowe. 
ztote, amalgamatowe, cementowe i t. p. 
Przyjmuje codziennie od 9-cj rano do 1-ej 
i od 3 po pot. do l:\ wieczorem. 207-6-:l J 

A wajdzierny go Jatwo, jPżeli b~

dzirmy mieli odwagę powie<.lziPć sobit', 

źe Rpófoi:i11ie się lakie jeR1 niC>rozs:)d 

ne111 i nieprzyzwuilrm. 

Bardzo Jalwo obliczyć, iż czns 

sl.rrtcony przPz kilkannście lub kilka

dzic. iąl osób nu czekani<' w sumie 

sLa11nwi kilkanaśc:ie godzin bezpowro-

1.nie i glnpio prz<'padl.ych. 

Gdybyście piękne panie zechcialy 

:mslanowić siQ glęl.Jiej (a br,dzie warn 

napewno tlo lwarzy z glębokim roz

in::trzonrm spojn:e11iem ), Io przyszly

byśeie do p1'zekona11ia, •iż wy w pier

wszym 1·zc,:dzie przykład RZa11owa11ia 

cu1sn dat:. nam 'powinny~ciP. Nil• za

przeczycie ehyba, że nie lubiciP zn1a1·

szczC'k, jakie wam wrogi <:zas 11:1 Jlię

kne Lwa1·z . kladziP, nie lnbicie pie1·\\

szeg11 siwego wlosa, jaki tPnże niP

pl'zyjaciel w da1·zp wam przynosi, nie 

d1·ażnijcic go więc uiepolJ·zplJ11ie, uie 

pornialajcic uim przy kRżclC'm ubiera

niu się i przy każdem 111isl1 r11<'1n l'l'y

zowauiu przecudnych (i ogl'llm11ie> dlu 

gicl1.J swych wlosó\\', a z:nęczu111, że 

wrog lt•n łaskawszym wam będzil•, że 

będziecie w sł.anie dojść 'I. nim dumo

żliwie zgodnego pożycia, opa!'lego na 

obopólnym szacunku. Wtedy przesla-

CZUI inż WtBIHie IZHDOWftt nn1. NieprzyzwoilC'1u nazwać t.o trzeba, 

gdyż jesl lo wyraźnem IPkcewnżeniern 

i i11slyl11cji samej, i czPlrnjących osób. 

Po przel'wie wakacyjnej Sl.o,ra-

1·zysze11in nasze wracnją do 11orrnalnr
1
j 

pl'ucy. Wróci znów I.en nasz nalóg 

11icznośny slalcgo spóźniania się. l o

siedz0nia lub zebrania rozpocży11ają 

się o porze naznaczonej bardt.0 rzuci

ku, i lak już p1·zc>szliś1ny nad l.C>rn do 

porządku dzi01rnego, iż w ba rdt.0 nie

liczny ·h wypadkach stosowaną jcsL na

znaczana regulaminem za spóźnianie 

się kara. 

l)o binra lnl.J l'ab1·yki nir spóź

niamy się, gdyż grozi lo niPzadowole

niem 'l.wierzchnika, spóźni;rnie się zaś 

na zebrania knlluraln grozi w naj

gMszym razie ni0wielką,, 1·z:1dko stoso

waną w pl'aktyce, kar:) pif'niężną. 

NiC'wolno chyba Z<'brn1i l.:ikich lra

kl.nwać Lak, jnk trakt.uje siQ zwykle 

pruszone damskie podwieczorki. gdzie 

~o,.;podyni z gu1·y wie, że, jeżeli zu

prosila damy na godzinę czwartą, lo 

'1 w pól do szóstf'j lrzeba już na 

gwall na.slall'iać ka\VQ, gtlyż lada c:hwi

la dzwo1wk ]JO rnz pit.!l'Wszy odt'lwać 

się może . .luż lo <lamy nasze stanow

czo i bezsprzf'cznie p::tlm~ pierwsze11-

sLwa w tym wzgl<;idzie ol 1·zymać mo-

Nawel. i ci nieJicz11i zasadniczo 

put1kl.nalni i sznnnjący czas l'Zlunko

wir. z biegiem cza. u pm~ fają przy

chodzie pnnkl.nalnie, gdyż z góry \\'iC:'

Lhq, że czekać będą zmn,.;zeni nu ma-

1) 

z łi1tu ~o . urzvin~ieln. 
Z nad Huczwy. 

-...:======111 

' I ' 

A ja próżnuję. I wstydr.C} SlC} tC'gn. r po

stanawiHm poprnwQ ·- ale zape-wn<' nie prę

dlco. Zabawne, że ahsorhuje mię calkowi<'i1· 

kąpiel i słoi'tce. Rnno wsfaję pierwszn 

rzeoz do wody - pot<•m mizdrzenie się clo 

łąk, słoi'1ca i zn/iw do wody, trochę z dzieć

mi lekcji -- (111iniatnra obowiązku) trochę 

sprząta11ia i.„ próżnowanie - próinowa11ie 

próżnowanie.„ Powie PHn zap~wnc: A to clo

brze! i coś claJcj w tym se11sie - alr to bę

dzie „ takie zbycie niczern" - li1tdzie to le

kcewaieni·e ... 
Żeby Pan t:tk dbał o mnie jak .i~t dbnm 

o Pana _,_ żr"by Pan nic~ le lrnewHżyl ~o bic· 

przyjaźni z kobietą (witlzi P<\.11 jaka ja jc

stnm okropnie szczeni) tol1y mnie Pan zwy

myśh1.f - do ·prncy poclJJiccil ·- nie · kazał 

by mi pan pisać powiastek tlla dzieci (za

czQlam pisal; jeclną ale to rzecz bezporówna

nin tr11c111iejsr.a. aniieli sensacyjna lJclletrys

tyka dla doroslych) nlc kaznl hy mi ~jq 
1..) , - , , ' 

c a n n czy c, u czy e, u czy c, p rac o w a c 

b e z w y t c h n i c n i a. 
Wracając si<~ do dzi<>ci clollaj~ ~.e nie nrn 

nic trudniejszPgo nad uchwy<'·<'lll<' dzit'cil'1-

stwa. I niema nic w świecie piękniejszego. 

Nie wdzięczniejsze~o. Poezja! Japoi'1czycy ma

il\, rozumieją ten tH't'w przedświtu - - kwint 

wiśni gałązki pcl11e przcsubtelneg·o sym

bolu. wdzięk w 1·yRnnkn, naiwność prze

dziwny czar p 1·zc• 11 poczę1·ia. „ 

A tutcjszrelt dwoje? Uzy jest coś bar

dziej komicznpg·o, coś świeższcg·o i mil. zcg·o 

11<\d Malin~ i Pyi:;;i;i! Chcialliby się ca.ly po

emacik napisać o niclt! Malina to mtsza Ma

ryna (A11toniowej ~lużąc<'j dzie<'ko) rezol11tne 

porywczr stworz011ko ·· na zn wołn11i1' Śllliech 

- płacz. A Pysio - to Zbyszko M uszyi'1ski 

(::iyn1 1 k lokatora naszego. intrnlig·;itol'a) lrnwH

.lcr lat dwóch - nieodstęp11y towHrzysz Ma

ryny. Tiarmonja przedziwna. 
Kiedyś potlukli . ię - (wszak uicie się 

wchodzi w zakres harn1onji: kto się lnhi ten 

się czubi) Maryna zHdzirrzysta, ale tym ra

zem początek wyszp1Jl oll Zhysilrn więc do

st}tł klapsa otl swej l'Ollzone.i 111nt.ld i pod-

11iósl lament tlo 1rnjwyiszcj pot~g·i. Maryna u

spokoiła się 11atrchmiaRt; - strwożona pod

biegła tlo Pysia pocz<Ja go rączlrn11ti g·łaslrnć 

po buzi -- „Cisiu, cisiu nic plalrn, . oć do 

wo<l y. o<', oć - nic pln lrn - -- 111:1111a już bid 

nic bęcl:r.ic -- oć uo· wody" Z tą wodą ist-

11a rozpacz. 
8t.oi lrndż po<l ry1111ą -- woda w niej 

' by laby czyst}\ jnk zloto -- g·dyhy nic tyC'h 

Kolumbów dwoje wirczyście coś w tc·j kndzi 

sznlrnjącycl1 i odkrywających -- katlź- jc!:it 

po<l moim ok11c111 - - wi~c mHm ty<"h dwoje 

p;l11ptasków p; •11jHlnyeh pod Rwoj:~ ob. e1·wn

cją - a nad sob~~, pocl dachem zp ez\\·oro 

g·nin.:r.cl Wróbli - NienRt:inny świergot i z 

gt'1ry i z tloln. 
Ot przed chwilą trzc•cir v:l11pi~tko 111nle1'1-

kie (\\•róblę) wpa<llo do poknjn przez j<'ch1ą 

otwartą połowę okna i mając o JHU'~ cali o

bok otwartą prze.strz 1'1 powietrz11:h uparcie 

tl u cze sic,: o szyli<? drngiej za.rn kuiętcj polo

wy; uderza dzióLkicm - calą mocą Hkrzydc

lek, w zapon,: szkLLną 11ie mogąc pojąc: mło

dziutkilll niPdo~wiadczon ym ptasin1 nu'1zg·ie111, 

że tym sposobem na wnl1108ć się 1tie dosta

nie. Biedactwo otlwl'ódlo się ternz do rnHi<· 

- zad ziem okrąg Ją g·łówkę i czarn yrni }Hl

cioreczkami oczu przyg·h~cl}i sit: pokojowi -

hoi się jednak odsn11ąć cho<:Ly trochę od 

szyby poza którą 8mieje Kię do niego sło1'1re, 

;,,iele1'1 drzew„. Wszak Hłpzy przez otw:ute 

okno świet·g·ot brnci swyeh, z~tJwierg·otał też 

jakby wolał: rnt1rnku! rat1111ku! nH pomoc! 

Pocleszla111 i podsunęłam rękP. - schwy

cił się mocno moich palcy nóżkami, ale znów 

rzucił się do szyby. Ostrożni<', ŻP1Jy 1iie bar

dzo przestraszyc1, podRt111ęl:i111 do otwartej po

lowy. Na.reszcie! J:1k l-lt.rzaln pomlrnąl -jest 

już na drzewie. Wolność! Wol1108e! 
Głnpiusie111de malei'1st,vo iapewne 

jedno z pierwszy •h do8wi:ulcze1'1 krótkiego 

życia. ZapewnP pisklę z nad mojeg·o okna. 

Parę tyg·odni tcmn ohse1•wownh1111 pierwsze 

nnuki lotu - z ,foehu 11a RaKicdni drzt>wo 

- parę lokci prz stl'zcni. J;1k to furkalo 1u 

i tam! tu i tam! eicmne łrhki t:ik z11C'hwa.Je 

zag·Ltdn.ly z <fac· hu w 111ojc ok110.„ Pl'z ypo111i-

11:1m sobie wiersz który 11czyl1rn1 Hi<~ w dzi -

lji1'18twic rlo pta ktl\\' - ko1'1C'owe i.;troty clo 

dziś dnia pnmietHm: 
„ŚpiPwasz "pieśni cuclnej moey w1hód no

cy, słowiku. Ale eo mi z 'L'woiC'li pie8ni? kto 

prncnje, trPle prześni nluo westchnie gil y 11111 

s1rnnie - przerwie C'l.ułe 'l'we 8piewa11ie, 

11uti11iku". 
(Dalszy ciąg nastąpi). 



2. 

nie on prześladować was i mscic się 

nad wami. Gdy zdobędziecie tajemnicę 
tę, może upro imy was my, pokorni i 
oddani sludzy, o cichutkie zdt"adzenie 
tej lajernnicy (podobno czasami zda
rza się Lo nadobnym przedsla,viciel

korn plci pięknej). 

Za waszą, jak Z\Yykle, inicjatywri, 
za waszym rozumnym przewodem za

czni my może na1·1:'. zcic szanować czas 
nasz i społecze1)stwo nasze, a gdy o 
tem wiadomo 'ć dojdzie do Paryża, to 
lotnicy l'rnncnscy przestaną twierdzić, 

iż już "prnwie" jesteśmy narodem: 

T rzęsącem i si Q z oburzenia nad 

śmia!o.'cią niżej podpisanego łapkami 
prędko thiś, piękne panie, utrefcie swe 

cudne główki, jeszcze prędzej lemiż 

cndnemi drżącemi tupkami podajcfo 
hc1·balkę swym ukochanym malżon

kom, i p1·zypomnijcie im, że z czasem 

w zgodzie żyć trzeba a może... dzi-
iejsze Zl'branic odbędzie się wreszcie 

o czasie ożnaczonym. F. J. 

Cóż, życie ... 
I. 

l óź, Życie~ .. Nicość , ból. .. 

* * 
.Jedyna rozkosz w tym , 
Gdy nie wiesz, co jPst złym, 
Co wróżbą o przesycie 

a opłakane życie. 

* * * 
.Jedyna twoja moc, 
Gdy w sercu jeszcze noc, 
~ bielmem przyslonione, 
Spią czucia niezdarzone. 

* * * 
Ty my~lisz, żeś jnż Pan, 
Żeć świat przez Boga da n 
!Jo świt mogiluej deski, 
Żeś ziemi - Kt·ól Niebieski. 

Cóż, życie, cóż~ 

Pelj_eton. 
M :)ja rnow-a. 

Gdybym posiada! dar wymowy 

choćby Demostenesa i gest jak Cycero 
tobym wszed I na mó"· nicę i z niej 
gromkim głosPm przemówił. 

[ pt·zc:mówilbyrn do serc i umy
·lów pewnej grupy mieszka11ców Pa
bjanic„. 

l przybra I bym mowę mojr~ w prze
ś liczne szaty zwrolów retorycznych. 

I owiałbym kai.dc zdanie misterną 
lka n i nq. pa losu ... 

I gfos moj dt·żalby nulą szc·zProści 

i pm'j ęcia si ę„. 
I w lewym oku lśniłaby 111alc:1ika 

hoplu be~.barwncgo płynu, zwanego 
u ·Lami zwykłych śmierlrlników-łzą„. 

l rzucilbym w zebranych (ma się 

roznmieć licznie!) słuchaczy kaskadą
tnPla[u1·y i alegorji, ironję i smętek 
elegijny n cichy„. 

l popłynęłyby sJowa moje jak wez

bl'Unn na wiosn~ - Dobrzyn~a„. 

[ wszyscy bez wyjąlku słuchacze 

polakiwaliby z uznaniem głowami -
ba, pi~knt sluchaczki mdlałyby nawet 
z uadminrn w1·aż i't i padntrby (np1·ze

d11io się przekonawszy, ·zy jest ktoś 
pod bokiem, c1Jby nchwycił ". ramiona 

i uie poz\\'olił upaść), a soli rzeźwią-

GAZETA PABJANICKA. 

II. 

Zwróć oczy w stl'onę słońca, 

Spojrzyj sumieniu w lwal'z ... 
.Tak roją się bez ko1)ca 
Bobaki „ winy zwai.„ 

* * 
Śmiertelną pórzuć lrwogę, 
Badaj sw:i, wlasną kl'ew.„ 
Ilal't da ci zapomogę, 
Wyrwie cię z błędnych stref. 

·wiem, pragniesz na minutę, 
Rzucić się w przepaść sza!u, 
Gdzie żądze śpią przykute 
U stóp Wszechideału. 

* * * 
Rzucić im krwi wrzeciono, 
Niech tańczą po szalańskn, 
A potym bokiem, stroną, 
Ni śladu - po cygańskn, 

Cóż, życie, cóż? 

IU. 

Porzucasz uśmiech, szaJ, 
Wszystko, co Eros daL. 
Na giełdzie marzeń strata. 
Więc co? Klasztorna krnta. 

* * * 
Czuwanie w noc cict·pi1mia, 
Przed Bogiem Przebtu.:zenia, 
Dzień cały ciężka praca 
Co myśli nie wzbogaca. 

* o)(· 

Dla ludzi nic po tobie, 
Dla ciebie- wszystko w grobie, 

Potym mogila głucha, 

Nad nią bliższego ducha. 

Cóż, życie, cóż? 

IV. 
A może ... mara znów ... 
Na cmentarz zawlec siebie, 
Nic pragnąć nowych snów, 
Odetchnąć po pogrzebie, 
W ziemi - rlo wodnych fal 
Tulić swój płacz i żal. 

cycli i wody kolońskiej zabrakłoby w 

Pabjanicaclt ... 
I byłyhy to chwile wielkie a pię

kne, doniosłe a ciche ... 
I by!bvm ... Niestety! tak wymow

nym nic jestem. 
Przemówić nakazuje mi jednak 

obowiązek feljelonisty i lemat aż na
zbyt aktualny. 

\Vyobrażcfo więc sobie piękne 

mieszkanki i szanowni mieszkańcv na
szego grodu, że wchodzę przed Warrii 
na trybunę i zaczynam przPmawiać 

w tym guście. 

Nadobne Panie i Szanowni Panowie! 

W zamierzchłych, pl'zepaslnych 
minionych wiekach wszechbytu, kiedy 
nie było jeszcze ani nieba ani ziemi
a była jedynie„. Piot1·kowska gubemja 

i gród zwany Pubjan.ice-olóż w tych 
mrocznych czasach prze - przcszlości 
micszkat w Pabjanicach onych (w lym 

miejscu wypijam po\\'oli, z wdziękiem 
dwie szklanki wody) olóż wtedy żyt 

czarnoksiężnik, sta1·y tak prawie jak 
wszech 'wiat a mądry jak, jak - nad

kobiela. 
Olóż, szanowne audytorjum, le

genda glosi że kiedyś czarnoksiQżnik 

ów będąc za coś bardzo źle usposo

biony względem wspóJmieszka1iców 

swoich, poslanowil icl1 obdarzyć jnkąś 
wadą, któraby szkodziła im i przysz

łym ic:h pokoleniom. 

* * * 
fla! dokąd - maro, slój, 
Pójdę w śmiert~lny lun 
Po krwawy pol i znój, 
Wychylę pracy dzban, 
Rozniosę serce, duszę, 
O pmcę-ból swój skrus:t.ę. 

* * * 
Bo smutku - nie ukoi, 
O, śmierci, lwa potęga, 
A życie mię rózbroi, 
Więc pocóż ta mitręga, 
Na dwoje babka wróży, 
Życiem człek śmierci sluży . 

Cóż, życic, cóż? 

Antonina Zięckowska. 

KRONIKA~~~§ 

~~MIEJSCOWA. 

Z Wystawy Owadoznawczej. 

·w d. 4 b. m. wystawę zwiedzila 
jedna klasa szkoly Tow. Akc. I~. Kind
lera w ilości 84 dzieci. Następne gru
py zwiedzą wystawę we wlol'c:k i śro
dę. Pożądanem by bylo, aby i inne 
szkoJy zebrały grupy chętnych w tym
że celu, zarówno jak i szkoła hand lowa. 

Zamiast odczytu odwołanego z po
wodu zbyt malej liczby s.lnchaczów, 
dr. Eichler udzielał objaśnie1i wysla
wionyrh okazów. Bardzo ciekawych 
wyjaśni1~ń z dziedzi11y życia owadów 
grono zwi dzają,cych wystawę słuchaJo 

z dużem zainteresowaniem. Objaśnie

nia udzielane są codziennie miQdzy 
godz. 7-mą i 8-mą. 

- .Jull'O w niedzielę o godz. 61/ 2 
wieczorem Dr. W. Eichler wygfosi od
czyt na lemat: "Naukowe i praktyczne 
znaczenie eutornologji ". 

W poniedziaJek o tejże godzinie 
tenże prelegent mówić będzie "0 owa
dach pożytecznych". 

Odczyly bęrłą ilusll'Owanc pl'zez
roczami wykonanemi przez Sekcję fo
togral'iczną Pabj. Towarz. Naukowego. 

.Tak już wspominaliśmy, zbiory o
wadów d1·. Eichlera wystawione obec-

Chytry jak wąż i przebiegły jak 

li~ posial w se1·cach Pabjaniczan ziar
na (w tym miejscu znowu chwytam za 
szklankę :t. wodą) posiaJ powtarzam 
ziarna lekceważenia po\\'ziętych nfl sie

bie obowiązków. 
I ziarna le wzrosły w drzewa-ol

brzymy w sercach niektórych i l'Osną 

lam do dzisiaj jPszczc, a nawet 1·oz
raslają się i rozwijają ba1·dzo a bardzo. 

Piękne słuchaczki i wy poważni 

sluchaczc! Niechaj legenda la będzie 
Wam drogowskazem jakimi torami 1;nam 

zamiar pchnąć temat mego przemó
wienia„ 

J niechaj mowa 111oja wyda Laki 
plon jak zaklęcie owego czarnoksiQż

nika: niech każde ziarno uwag wyro

śnie w krzew olbrzymi czynów i działań. 

Czętnie bardzo, bierzesz na się, 

słuchaczko i sh1chaczu, obowiązki ju

kiekolwiek; clu~tnic bard:t.o slajrsz do 
apelu, jeśli ma powstać w 111ieście lo
wal'zystwo jakiekolwiek„. 

Chętnie bardzo zapisujcs:t. się do 
grona członków - dziafoczy i - po

tem drzemiesz tak spokoj nic n wygo

dnie.„ 
.Teśli jesteś nap1·z. cztonkicm ja

kiegoś kólkn dl'amalycznego albo mu

zycznego kló1·e, przypuśćmy, urządza 

próby dwn razy w Lygodnin to l.y svic
szysz na lakowe aż lrzy razy - na 

miesiąc„. 

· I zdajti Ci się, że speJniasz po-
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nic w Domu Ludowym byly nagl'Odzo
ne najwyższą nngl'odą - dyplomem u
ynania na wystawie enlomologicZJ1ej 
w Warszawie odbytej w kwietniu J'. b. 

Oto co przy l'Od ni k sprawozdawca 
pro!'. Kazimierz Kulwieć pisze w "Kur
jerze Warszawskim" (Jf2 fl9) o kulck-
cji d-ra Eichlcl'a: · 

"Każdego na wet specjalistę ude-
1·zyć muszą zbiory dr. Witolda Rich
lera z Pabjanic. Eichler w nadzwy
czaj ściśle naukowe ramy ujął zasady 
geogrnficznego rozsiedlenia owa
dów urozmaicając i ożywiając swe 
zbiory zjawiskami IJiologiczncmi. Spo
sób, ". ji:\ki Eichler rozwiązał skoja
rzenie tych dwu specjalnych umiejęt

ności zadowolić, musi najda lej idące 

wymaganie surowego krytyka nanko
wego. 

A ileż to przytem materjalu do 
zestawie1} i porównań oraz wniosków 
- o wpływie poszczególnych slre[ kli
matycznych na ich faunę owadzią! 

Gromadzić swe zbiory Eic:lt ler za
czął mniej wiQcej przed 20 laty, zbie
rając chrząszcze z okolic Międzyrze

ca podlaskiego. Około 1000 gatun
ków z miejscowości tej weszty do wy
stawi1111ych zbiorów. Po dłuższej przer
wie w swych posznkiwnniach entomo
logicznych dr. Eichler rozpocząl pono
wnie swe ulubione kollekcjonowanie 
w ostatnich dwu lalach (1911 i 1912) 
- w okolicach Pabjanie, Spa ł y i Oj
cown. zwiększając zbiory poprzednie 
o 800 gatunków. 

Obok zbiorów oka7.ÓW cnlomolo
gicznych wystawione są bardzo skrzę
tnie prowadzone i obszen1e katalogi. 

Klasyfikacja gc:ogrnl'icZ11a nwzglę

dnin ln następujące sll'el'y (regiones ): 
p::tleat·ktyczną, etyopską, indyjską, an
stralijską, nowonrktyczm! i 11owut1·0-
pikalną. 

Dla ulalwienia widzowi orjenlo
wania się w l'Ozsiedleniu geogl'flficz
ne111 wystawionych owadów użyte zo
stały różnobarwne elykielki i specjal
na nnmeracja, zaopatrzone w każdej 

gablolce stosownemi objaśnieniami. Ca
Jość zbiorów Eichlera obejmuje 4,396 
gatunków i odmian. Kolekcja Eichle
ra zawie1·a pt·zedstawic ic: li wszystkich 
bez wyjątku rodzin, wybtępujących w 
strefie palearktycznej, a więc obejmu
jącej i Polskę" . 

Jak to nazwać? .Tak nazwać fakt, 
że zapowiedziany na przedwczoraj na 
Wystawie Entomologicznej odczyt d-ra 

wzięte na siebie obowiązki, o jesteś du
mną lub dumnym z lego, że przyk ł a

dasz rękQ do rzeczy dobrych a poży

Lecznych.„ 
A jeśli przychodząc na próbę spó

źniasz się t.y lko o godzinę to zda Ci 
się, że przys7.edlaś, czy przysz ł eś za 
wcześnie i starasz się slanqć do czy

nu moż liwie późno ... 
Bo lak przyjęte„. Bo lak prnkly

kuje się wszędzie ... Bo tuk juz byJo i 

będzie„ . 

Nie, pięknu sluchaczko; nie sza
nowny s ł uchaczu ! Biada ci, powla 1·zam, 

biada Ci jeś l i nic liczysz się z etyką 

spe ł niania obowiązków wziętych na 

siebie, że lak się wyrażę, "honorowo". 

\Ve wszystkich pono lowarzysl

wach dzieje się pod l.ym względem nie 

rlobrze . -
Smulne to n ie, niestety, p1·aw

dzi\ve. I Lym smutniejsze, że lt•kee\\'<1 · 
~ąc sobie przyjęte przez nas obowi:bz
ki i nic licząc się przy spelnianiu ich 

nbsolutnic z czasem, narflżflmy (w 1.ym 

miejscu "pociągam" dobry haust "o
rły) powtarzam, narażamy na sl1·alę , 

czasu tych, którzy wraz z nami pracu

ją. I samocl 1 rąc stnjcmy się of'iar11 

"i.yc:i1e11" ". guście a bodajś z piekltl 
nie wyjrza ł miotanych na nas "myśl d

wo" przez lych którym, że się lak wy-

1·ażę hadniPmy cza$. 
Szanowne andylol'jum! Zbliża się 

sezon prac w różnyc~1 lowol'zystwach! 
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Eichlera nie mógt dojść do sku'Lkn 
z powodu ..... nicdoslfll(•cznrj liczby s.lu
chaczów? 

.Tak nazwać fakt, że 50 . tysiączne 
rniaslo dostal'czylo na odczyl„.„ 20-tu 
s luchaczów? nb. tyle się uzbit>1·nl'o do
piero w l1/2 godziny po oznaczonym 
czasie rozpuCZQCia wykladu. 

.Tak nazw~ć fakt, że potniQdzy Lą 
garstką s.tucbaczów nie by.to ani jr.d
nego ucznia Szkoły Handlo,nj, nie 
mówiąc juV.. o shal'szych uczniacb s:dról 
miejskich, że /1 licznego grona nauczy
cielskiego płci obu za ledwie jeden nau
czyciel szkól' miej scowych zainlcreso
waJ· się odczylern naukowym, że t. zw. 
"inleligenr.ja" na sza i nasza młodzież 
dorosJ'a męska i ze1i ska nie raczyJa. w 
większej liczbie poś więcić godziny swe
go drogocennego czasu na naukowy 
pożyteczny wyklad? 

.Tak to nazwać? 
Lepiej nie doszukujmy się okr0-

ślenia wlaściwego: spuśćmy zas l onę nn 
to co byfo i ..... cieszmy siQ nadziejrJ;, 
że w niednlekiej pn:ysz.Jośei pabjani
c·zanie Jepsz.r. świadectwo o sobie wy
dadzą. 

Poświęcenie .,Hurtowni" odbę
dzie SlQ pojutrze I. j. w poniedzialek 
po nabożeńslwir, klóre w kościrlc N. 
M. P na Nowem .Micśeic rozpocznie 
się .o godz inie 9 rano. 

Do wzięcia udzialu w uroczysto
ści Zal'ząd zaprasza czlonków „ l-lm
to w n i". 

Jubileusz Towarzystwa Wza
jemnej Pomocy Prac. Handl. i 
Przemysł. w Pabjanicach. Prac·a 
okolo moczystości juln:ejszych T-wa 
wi:e w cal ej pel ni. DJa pamięci przy
taczamy jeszcze raz program obchodu 
w klól'ym zaszly p<1wne zmiany: 1) 
Godz. 8 r. zebranie w lokalu T-wa 
(Dlugn 50) 2) godz. 83/ 4 1·. wyjście do 
kościola N. M. P. na Nowem Mieście 
:ł) ;rodz. 9-ta r. nabożd1slwo w tymże 
kościele 4) godz. 1 O-ta 1· . po\\'il.aniP 
po powrocie z naboże1islwa w lok alu 
T-wa i sprawozdanie z Hi -1.oletnit•go 
Okresu istnienia T-wa. 5) godz. 12-La 
wspólne śniadanie w SH li W-go He
genba1·La, Zamkowa 1. (i) godz. 2 do 6 
pozoslawione do dowolnego 1·ozporz:-1-
dzenia uczestników obchodu. 7) godz . 
6 w. Raut w sa li W-go Hegenbarl.a. 
8) godz. 9 w. Zwiedzenie lokalu T-wa 
Naukowego ". Dum11 Ludowym i mie
szc:zącej się l.a111że Wyslawy Owado-

minęty forje; wszy,;cy z t1pn1 gnien iem 
oczekują na l'ozrywki ". g11śc it1 p1·zed
stawie1i amatol'skich, koncurl.ów i I. p. 
Niechajże ilas le111 ogólnym slanie s ię 

punktualność w ca .ly111 tego slowa zna
czeniu. Wonczas i plon będzie obfil
szy i zadowolenie większe i powodze
nie pewniejsze! 

Co do poważnej pracy w sforze 
dziatalności obywale-lskiej, Lo nie omie
szkam w przyszłości zabrnć w I.ej spra
wie specjaJni e glosu, mnjąc nadzieję, 

że szanowne andytorjmn zapeJni salQ 
liczni ej ,jeszcze niż dzisiaj (d l11 gol.nva
le oklaski!). 

W końcu jeszcze ni e mogę, mó
wiąc o l.owarzys1.wach, odmówic! sobie 
przyjemności zlożenia serdl' cznyc h ży
cze11 l'Ozwoju dzielnemu i sympalycz
nemu Towarzystwu Uandlowców z ob
zji piętirnsLoll'Lnicgo jubil euszu. Z bra
ku wina (ciężkie czasy!) wychylam w 

tej r~hwili szk lankę wody wwi.ósłszy 

upt'zodnio okrzyk: Niech żyje i rozwija 
się Stowarzyszenie Pracowników Tlan
dlowych i Przcmysl'owych m. Pabja

' nic! Sko1\czyJ·em . lDJ'ugoLnvate oklaski 
i brawa). 

~alf. 
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znawczej. 9) godz. 10 w. Wspólny o
biad. 10) godz. 12 o póJ'nocy ta11ce. 

Zakończenie strajku. Po tflk 
dh1gim strajku fabryki Kruscltego i 
Endem zostaly muchomione. 

Wszyscy l'Obol.n icy powl'ócili do 
pracy i rozpoczęla się zupc-tnie pra
wid,lowa czynność, we wszystkich od
działach. Robotnicy pracują na daw
nych warunkach; wczoraj otrzymali 
za li czkę, mQżczyźni w ilo śc i rb. 6 ko
biety rb., 5 a nieletni po rb. 3. 

Szkoły przędzalnictwa i tkac
twa. Wspominaliśmy w J\'2 62 o szko
łach przQdzalniclwa i tkactwa w Lo
dzi, otóż teraz udzielamy bliższych 
wiadomości. W Lodzi sa dwie szkoJv 
tkacki e: J. H.onscha przy' ul. Piotrka~ 
wskiej .N2 85. Knjawskiego przy ulicy 
Nowo-Cegicl11ia11ej .NQ D. Szkola przQ
dzalnictwa jest tylko jedna W. Kuja
wskiego wieczorna i dzienna. 

Do szlco.ly dzi ennej kandydaci win
ni prwćlslawić świadectwo z 3-ch klas 
lub zlożyć egzamin wstępny. Kurs na_
uk tnva 11/ 2 roku; do poJuania prak
tyka w fabrykach, po po1udniu zn.ś te
oretyczne wiadomości na lrnrsncl1. 0-
pl'ata za naukę wynosi 50 rnbll pól
rocznie. 

Do szko.ly wieczorowej knndydaci 
przyjmowani są, bez ogrnniczenia wir.
ku i okreś lon ego ccnzt1su nauk11wego, · 
natomiast. 'l praktyką, f'abl'yczną. Kms 
nauk roczny. Oplala za naukę wynosi 
35 rb. pólrocznie. 

Zgodnie z § 12 ustawy, osoby, 
kLóre przcszly kurs nank i zda ly 1'g· 
znmin, oll'zymują stosownir do uchwa
ły Komitetu Egzaminacyjnego paten
Ly z wymienioną, specjnlnością i wy
kazaniem posLępów. Szko.ly p1·u\l'l'l· 
dzone są, wedJug wzorn szkól l'aclio
wych zagrnnicznych (R eu I ling en, Bl'l 10 
-Morawskie, Chcmnilz). 

Przedstawienie teatl'alne. Od
były się u nas dwa p1·zedsl.awienia 
(Ucze11 sza lana i Ogniem i miecz0rn I 
l:rnpy dramatycrnej pod dy1·Pkc.i}1 p. 
\Vaclawskiego. Zapowit>dziRnr przed
stawienie na śroćlę I.o jest cln. 3-go r. 
b, nic odbylo się z powodu nielicznie 
zgl'om::tdzonf'j publiczności_ 

SzLuki byly odegrane nieudolnie, 
Lak że niewiele straci li ei co nic byli 
na przedsl.awioniarh. 

Nasze bruki. Obecnie przyslą
piono do przeb1·ukowywania 111. Zam
kowej, pocz:1wszy od D.ługiej w sl.1·0-
nę magis'Lt'alu. 

Chc ieli śmy ZW!'ócić Lylko nwagę 
przedsiębiol'ey, ż0 latnrka na żp 1 ·clzi, 
która zamyka w poprzek ulicę. nir po
winna wisieć od pat'ndy, lecz palie: się. 

W0 Śl'Odc wieczo1·em o molo nie 
bylo wypadh1 z l<'go pO\YOdu i wóz 
ladowny szczęśliwym l.rnfrm Lylko zo
slal zn.L1'7.ymnny przez sLrażnika Luż 
przed samri. żei·dzią., gdyż powożący 
nic nic widzinl. 

Z drugi•'.i znś sl.l'Ony Zflmkow0j, 
wcale ulica na noc nie jPsl zagrndzo
nn, fi caJn rozkopana i nawieziona 
piaskiem, ze zloźonymj po boknch ka
micninmi. Ponieważ zaś oświl'tlr.nie 
jest wogóle nicwystarcz:ijri.re, więc: 
kLóś nie wiedząc wjeżdza najspokoj
niej w kopny piasek i o ile jesL z cię
żar~m, to znajdnje się jnk w pulapcr 
-- zawrócić bowiem nie może, a \\" 
piasku jechać Leż nie jesl. w stanic. 
Taki fakt widzieliśmy we czwartek o 
godz. ~l-ej wieczorem. 

Ulicę należy slano\Yezo za~radzn.ć 
z obydwóch slron, przyl.<'m, leż obok 
odpowiednich nlic poprzccZ11ych, aby 
nic wprowad'lnĆ w bląd przejczdnycli, 
latarnie należy bczwarnnkowo zapalać. 

Zalepianie afiszów jednych dru
gimi odbywa s ię w dalszym cif);gtt i lrn
dno s ię nawet temu bardzo dziwić, 
gdyż wogólc nigdzie prawie nif'ma dość 
miejsca na kilka nfiszów. 

Dopóki 1m1 gislrnl nic wcźrnil' na 
siebie sprawy rozlepinnia afiszów-lub 
nic odda w ręce jakiego pl'zcdsiębiol'cy, 
do le.i pory po1·zą,.dku pod lym wzglQ
dem być. nie może. 

Obecnie rniaslo szpetnie wygląda 
z kawalkami poobdzieranych at'iszów 

slarych i nekrolo gów niel'az 7 przt>d 
kilku miesięcy. 

Coby, obecnie zrobili 01·ganiznl.o
rzy rozmailych przcdslawień, gdyby 
właściciele domów sprzeciwili się prz<'
ciwko brudzeniu i szpecrniu Rcia n ieh 
domów pl'zaz afisze? Nawet odpowie
dnie tablice niewiarlomo czy zadość
uczynilyby potnebom naszego do ść 
rnchliwego w tym kierunku miasla. 

Byloby najpożą<lańszem i nfljpo
l'z:t.d niejszem rnzwi:izanicm kwes'Lji urzn
dz~nie odpowi<'rlnich s lupów na 1·oi:rncl1 
pn.rn ulic. Nir., potrzeba by byJo ir.lt 
n:-iwet wiele, gdyż skoro każdy by wir
dzinl, gdzie możr stale znnleść wszyst
ki0 \\' iHdorności tc~o rodznju, chęlnie
by p l'zeszcdl i da I ej nieco. 

Wypadek . .Tózef Papit1 w:;ki 19 I. 
l'Obolnik mulal'ski, zoslal uderzony w 
I Cl\'f); slnpę deską spad li} z wysoko~1· i 
przy butl"wiP domu p. Woldn11skiC'go, 
klót'a opl'ócz silnego stlnczenin zdarla 
mn µlal. skóry ze stopy. Pierwszej po
mocy nctzi rlono 11111 w s1.piLal11 Tow. 
Akc. R. Kindlcra. 

Z Pabjan. Towarzystwa Naukowego. 

Sekcja bibljoteczna przypo111i-
11a, że z dni<'m 1-go \V1·ze ś nia rozpo
CZQla swoje czynności, \\ e wl01°·ki i 
piątki każdego lygo d11ia w godzinach 
6-71/ 2 bibljolrka wydajr książki clo 
czytania. 

O szkole polskiej. 

r. Clt0 mens zamirszcza \\' „Riecz i", 
o rzem d ti nosiliśmy już µokrólce, ar
lyk1il o szkol 11i c:twie polskiem. Zl.'l·ra
ca 11n uwagę, iż sprawa szkolna wc
szla do pewnego slopuia \\' „n11rmę": 

„ wal ka między n przy\\'i l ejow:rną 
szko.lą rządową i bez praw prywat
ną nie posiada ('eeh dn1111alycznych, 
jak dawni0j. Prasa polska tryumfu
je, dumna ze świudumości, iż szko
ła polska, chociaż bez praw ntrn a
lila się i wzmocniła i istnieje, cho
ciaż nie opiera się z jl'd11Pj sLl'ony 
na b.ojkocie i repl'esjn_c h prz(>c iw 
Polnkom, uczęszczającym do szkól 
rząclowyclt i z dl'ugiej sl1·011y cho
ciaż nic ]JOSiada praw, jednak przy
ciągają do siebie urzniów czemś in
nem". 

Że lak jesl n.ul.or przekonywa si~ 
z prac zbiornwyr:l1 malu1·zyslów szkó.I 
polskich, klórzy piszq: 

,,bądź blogoslawiona s'lkolo pol
Pka. Nircl1nj bl'z111i nasz0 świndrc
'Lwo o l:i1IJiP. Tyś nas wiodln ręką 
nnszych kierowników kll wiedzy i 
sz l achetności". ' 

Także zwraca uwagę p. Cl., iż 
cierniowa droga czeka wycl1owur1ców 
szkoty polskiej, dopiP1·0 po uko1'1cze
nill jrj, nie majf) bowiem prawa \\'sl.ę
pn rl 11 wyższych zakladó\\· naukowych 
1r pań. twie. 

"Szkol11 polska zgodzi laby się, na 
wypelniruie takic:h wn.nrnków, kló1·c 
nic pozbawiając jej t harn klrl'u pol
skiP~!'O nn1nżliwilyby młodzieży pol
skiej kOl'zysl1111iP z p1·a1\· obywal.0li 
rosyjskie I i. 

A. skoro rzą;d pogudzil się z ist
nieniem szkól polskich, Lo nie lf'ży 
cl1 yba w jPµ-o i11L1·rcs1wh, nby laln 
uniwersyleckir, mlodiież sp<:<lzału w 
Galicji". 

Z przyje111nośei11 czylmny ;11'lyknl 
Ulemcnsa, nie lylkn nla lcgu, iż slusz
nic i zgodni1' z pl'awdą. ujmuje sylna
ck, ale i d lu Lego, że pornz pierwszy 
to od dlu~szego cza. n w dziale p. I. 
"W PobcP" znnlaz~ się w .Ril'azi" 
artyknl LrakLujący o czemś in111'm tJiż 
sprawa ~ydo\\'ska. 

3. 

Z Kraju. 
Przerwa komunikaajl na drodze 

Warszawsko-Wiedeńskiej. 

Wo środę pomiędzy godziną f)l/2 
a 101/ 2 r. pl'zcszla silna bnn.a po11ad 
slaeją Lazy dr. gi folnzn1:.i Warszawsko
Wiedef1skirj. 

Hul'ZH byln poląr.zona z tak si lną 
ulewQ . że olbrzymi napór wody nie 
pomirścił się pud 111aly111, C'ias11y111 
111 oslki cm i zern· a i m osi. a nud n im 
olbrzymi nasyp, r6\111n111it·1·ni0 leź\\ yr
wnl obok duży ka\\'nl nasypu. W LP11 
spośó b ulworzyla sic,' druga dziul'u. 

\Vychodz}ł t:Y więc pociąg z Sos110-
wca o godzinie l 111. 7 w polndnie za
lrzymal się 1rn frzecirj wiorście w sl l'o
nę Warszawy od slacii Lazy. 

Tn kazano si ę podróżnyn1 pne
s iadac, a że do godziny :3 po polnd11iu 
nic nie zrobiono by ulnl\ri1: przc',jŚC'iP 
podróż u ym,-pn.<'jści L więc lo zw I asz
<::w dla kobiet, bvlo bardzo 11Lrnd11io
nem. Nn lak uibrzymirj stacji jak 
Lazy, nie bylo podobno :ini clesek uui 
laczek ani closlal.rr·zncj ilości lupul. 

Wystawa ltoluiczn orlhęcJziP się 
w Częs1ochuwie na p1Hcl1 11h11k Zag-1·0-
dy \rirjskirj w dn. (i, 7, 8 i fi b. rn. 
i obPjmujc dzialy nnslępnjt,1eP: 

T. Jlodowl:1, TL Hol11ic-lwo, Tll. 0-
grnrlnichrn i pszezelal'slwo JV . Pl'~.e
ll)y,;J, V, ~1as1.y11y, n. Z\\"iQzki i Sto
\Yarzyszl' 11in 1riejskie. 

Olwa1·cir \\'yslnwy llil :'l ląpi d. G-go 
wrześn ia o godzi nie lO r:i1io, 

Poświęcenie i otwal'('i<' Szlrnły 
Hanlllowrj w lfnliszu. W ub. wl(ll'Pk, 
o go dzinie 9-Pj Zl"H11a w no\\·o\YyJ)IJdu
wallym gmacl1n udbylo się p11świę1'eniP 
i otwn1·r'.ie 3zkoly Tfondlowt>j . \\' urn
czyslości pl'zyjęlo ndzinl kilknsPl nsó b 
ze wszelkich s l'<'t' polski1'µ-o spnlPC-Zl'l·1-
sLwa, 1iie lićzą.c mlodzieży :;:;.kolnej 
i pel'so11el11 nanczycielskil'go. 

lnaugu1°al·ja domu lndowf•go. 
Dom ludowy w Z:iwiel'c:iu. wyb11dowa
n~' przez zarząd Tow. akc. .ZawiL11'

cie" dzięki zabiegom dyrPklol'a Szy 
mańskiego, wyglt1da oknzalr. Snlu mo
że pomicścic'. okolo I ,OOO oRób. Wew 
n:i1n pa nnj<' pro:-; I ul a, n c·z.ysloŚ(: 1\ zo
l'Owa jrsl. llajwiększ~ ozdoh:i. 

Język rosyjski w Pol~ce .• No
w11jc \V1·emia" zuniit'Śdlo kurrspo11· 
cl P ncję z Wal'fizawy, w klórf'j nhnl<'wu 
że po skn,;nwanin w Króleslwir Pol· 
skiem sta nów wy,i:/Lkowyc-11 i Jl'' wpro
wndz„ni11 sn m c 1rząriu, język rosyjski 
nic będzi e lam przez nikog-o używany 
Wubec l.C"go nidzi, nhy rz.r!'I pomyślal 
o ugnmlow:llliU IHI moc-y nmyślnycl1 
przcpi:ów prnw języka t'l •syjski1•gu w 
codzienn<'m życiu jako języka og-óluu~ 
pai'1sLwowrgo. 

J{nsy cl1orycl1. Minislerjum han
dlu i przr)mysln o;dosilo dan0 o pl'ze
bicgu manipulacji zaklarlania kas c:l10-
1·ycl1. 

Z danych tych widać, że \\' clmi
li obN:ncj pl'zystąpiono do organizHcji 
7ó4 kas dla o08,7fi-ł- robol.ników. 

W okręgu mo:;k ie\\'skim pl'zystąpio
no do ol'g11nizncji l:ł4 kas dla !Ofl,OiW 
robotników, w pcl(·1·sbn1·skim okręgn 
133 kas dla 112,760 rnbolnikciw, \1 nkrQ 
gu warsz::t\\'skitn 1 :Ju kas dln !J0,42n 
roboLnikó"" 

Hozpoczęlo dzialalnośc~ jrdn;ik lyl
ko (}() kn~ z l>8,fi00 uczcsl.11iknrni. \V 
porównaniu z ogól1111 ilośeiq ~.051,000 
1·ob0Lników, podl<'g:ijąryC'11 11b1~zpieczp
nin. na \\'ypndck choroby, jesL to \\ y 
nik \rięcej niż skro111ny. 

Wnllrn ze stl'ajlrn111i. Hnda mo
skiewskiegu Zll'i1izk11 l";ilJl'ykanlci\\' 1·oz
ważala \\' lyeh rl11iach prnjt•kl 11sl:nry 
og-c\ I n op<ll \st\\" o w Pµo z.w i ii zk u n Iw z J 1 i P
cu> 11 i o w rgo od slrajkti \\. 

.lak olbrzymicl1 k:tpil.alciw wy111a
ga la urganizaejn, świ11 dczy o l.0m l'nkl, 
że Hada zwią1.kn J'abrykirnLci1\· moski<'w
skiclt obliezyJa, iż na Lo, by za~w11-
nmtować fahryknnlorn 111oski<•1\·~kin1 
zwrot. stral w ci:!!'("U 50 dni sll'!ljku, 
lrzebaby 1.grrrnrndzić fundusz 3 i pol 
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miljona rb., a nadlo część ryzyka re
nseknrować n· tow. zagranicznych. 

u początku ogóJnopnńslwowy 
Z\\'i:1zck ubczpicczeti l'abrykHnló\\' od 
>1lrnjków ma pominąć Królestwo Pol
, ki0 i Litwę, objąć zaś okn;-gi przP
mysłowe: moskiewski, peler:;bnrski, ba
kunski, 11adballycki i mikolajewski. 

slowo - Ilandlo1rego" wydawany przez 
Inz. _.Jerzego Bauererlza, od redakcją 
Dr. Zelislawa Grnto\\·skiego, zawiera
j~cy nas l.ccpujące arlykuly: 

W przeglądzie ekonomiczno-spo.te
cznym- Slów kilkoro o Poznl'l ńskicm
Zcl. Wielkie banki niemiP.ekie w roku 
oµe1·acyjnym 19 l 2-przcz Dr .• l. F1·cj · 
lif'lw. Mieszkania rnbolnicze - D. Z. 

+- lłoboty 11rzygotowawczc przy 
budowie nowych kolejek podjazdowych 
jn:i. się rnzpoczęly. Na linji Lódź Pa
bjunicc Zduńska Wola przyst:i,piono 
do budowy mosló\\' 1 których ma być 
20. Budowa linji Zgierz-Ozorków bę
dzie rnzpoczęla w marcu Hl l-1- r. i ma 
być ukończona we wrzcśn i u tegoż ro
ku. .lednoczcśnie rozpocznie si~ bu
dowa linji Lódź Pabjanicc Zduńska 
Wola, po uk011czcniu klórej br,:dą wy
budowane linje do Brzezin, Koluszek 
i Pioll'kowa. 

lnlercsn,hcą Lreść arlyknlów uzu
pełniaj:,: GJosy i odglosy. - Kronika 
akcyjna oraz obl'ila kronika przemysJu 
i l1andlu. 

UnarotlowiHnie Pogotowin ratun· 
Jcowego. Gubcmalor wileński w pi
śmie do pl'ezesa Tuw. Pogotowia ra
tnnkowego zwraca uwagę na to, że 
caJa procedura tej inslylucji prnwa
dzona jest niemal całkowicie w j ęzy
ku polskim. 

Z ruchn wydawniczego. WyszedJ 
z drnku .M 17 „Informatora Przemy-

Fnnkcjonarjuszc karet ratunko
wych rozmawiają się z publicznością 
po polsku. To też p. gubetna lor za-

o G Ł o s 
-

I 

-
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SPECJALNE KURSY NIEDZIELNE 
W SZl\OhE Tl\RGl\IEJ JOS. RONSG»A i SYNÓW w łtODZI 

Kursy te przeznaczone są dla osób, które nie mogą z powodu swego 
z::qęc ia I ub zbyt oddalonego od szkoty miejsca zamieszkanią'~uczęszczać 

-- na kursy dzienne lub wieczorne w dni powszednie. ---
Zn pomocą uczęsz~zania na nasze kursy niedzielne, dana jest mo.źność 
każdemu, życzącemu sobie, 110 ogólnego i wszechstrom1cgo wykszta·I-
- - -- - - cenia się w znajomości tkactwa. - -----

GZ1IS TRWANIA: OGÓLNYCH KURSÓW 6 MIBSIĘCY. .'. ••. . . . . .. 
KURSÓW NA MAJSTRÓW TKACKICH 2 - 4 MIESIĘCY. , 

WRZEŚNIA R. B. '? KURSO W 15-GO (<) POCZĄTEK 
Prospekty i bliższe wiadomości u p. J. Roenscha w Pabjanicach, ul. Długa Ni! 4/6.~ 

I 

Z A WIADOMI EN I ·E. 

Nowoprzybywający 
prenumeratorzy „DNIA" 

klórzy opłacą należność do końca roku Hll3, mog:1 ol.rzymać: 

Atlas Geograficzny Europy 
_... za dopłatą jednego rubla -W 

ATL S nasz składa się z ~O pięknie wykon. kolor. map i 4 s tron tablic statys-;t.v
rznych, obrazujących stan militarny, kulturalny i ekonomiczny narodów wspólcz. 
ATLAS ZA WJ ERA NASTĘPU]f\CE MAPY: Oglllnn 1111q111. lforo11y, Królestwo 
l'oh1kh·, ~l1qrn guh. cholmsklej, Utwn i Ru~, Rosjn ccntr11l111L, ltosjn 11ol1Hl11Iow11, 
Am1tro-Węg-ry, (Jn1ioj11 I Węgry, Niemcy, PMwy~CJ> B1tłkni1iil.i, Auglju, Frnuoja, 
Wlochr g-tirnc, Wloohy doino, Hfsz1urnj1l i Port11gulj1i, Szwnjonrj1l, Duujn, Belgja, 

Szwocj 1i i N orwogj n. 
M:ipy zawierają doldadne oznaczenie miast, kolei, granic, gór i rzek. 

.,... Atlas który za nieznaczną opłatą otrzymać mogą nowoprzy• 
bywający prenumeratorzy DNIA przedstawia wartość kilku rubli. 

Przedplatnicy, pragn<Jry ATLAS otrzymać pocztą, uiszczają 'O kop. na koszta 
przi::syłki i opakowania. Kto pragnie otrzymać Atlas, pięknie oprawny w płótno 

angielskie, płaci na koszta oprawy rb. 1, prócz dopłaty za premium. 

W „DNIU" biorą udział wybitne siły literackie i publicystyczne. 
W odcinkach zamieszcza „DZIEŃ" powieści oryginalne i nowele. 

Depeaze i informacje z pierwszych źródeł. 

Adres wydawnictwa~ Warszawa, Warecka M 15. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 

W \Vitrl'IZllWle: rocznic - rb. G,60 półrocznie - rb . 3,30 kwartalnie - rb. 1,65 
miesięcznie - kop. '.>5. Za odnoszenie do domu kop. 5 miesięcznie. 

X11 1>rowl11oji i w ocsnrstwio: rocznie - rb. 9, półrocznie - rb. 4,50 kwar-
talnie rb. ~,:łS miesięczni(' - k. 7:i. 

Zn g1·1wim~: rocznie - rb 1!11 pól rocznic - rb. 7, kwartalnie - rb. 3,50 mie

-

.. 

-

si~l'Znic - rb. I ,~O. 

( t ll-4) Hrdaklo1· i Wydawca: S~fan Gorski. s 

t·ządzil, by od dnia 10 b. m. we wsl:ly
stkiem \Ypro1Yadzono język urzędo11·y. 

Sprawa pomnika ks. Józefa w 
Krakowie. W .S.lowir Polskiem" po
ruszono myśl postawienia pt muikn ks. 
.l ózcl'a Pon:atowskiC'go 11· J\rako11 ie" 
Myśl LQ podJ<ll „Glos Nan·dn", a je
den z przyjacióJ lego pis111a podnosi 
na jego lamach, uby pomnik ten sla
ną) na pl. Szczepańskim, który, jak 
wiadomo, nosi nazn-Q pl. Gwardji Na
rodowej od r. 1811. W len sposób 
plac len. który zresztą niebawem ma 
być uporuidkowany, łączyłby siQ ści
śle z imieniem ks. Józd"a. 

z ostatniej mwili. 

KoncertyNamysłowskiego.Na
myslowski ze swą druźyną przyjeżdża 
do naszego mi us I a . . 

z E N 

: :::• ============ SKLEPOM ŁD KC I O WYM 

Koncerty ogólnie lubianej i cenio
nej orkiestry ll'fościa1\skiej ódbędą się 
w ogrodzie 11a Zic:•lonej Górce we wlo
J'ek, Śl"OdQ i CZIVtt l'tc·k (d. 9, 1 o i 11 
b. m.) o godz 71/ 2 "·ieczqrrrn. 

Zaznac·zamy przytern, że CZQŚĆ di>
chodn ze wsr.yslkicl1 lrz<·cl1 koncertów 
rlyrcklor Na1nys.I0\1 ski przc,z11:ic:za na 
rzecz Pabjanickiej Ochronki Kato-
lickiej. . • 

.Kiewątpliwie t.lllmy pospieszą, po
słuchać pięknej mur.yki sympalycrn ej 
drużyny a za!'azem przyczyni::i, się do 
zasilenia KC1sy Och!'onki bardzo Lego 
zasilkn pnlr%ebL1ją,cej. ' 

Hilcly wcześniej nabywać można 
w Ksic.;garni W-ej p. Bincnlalowej. 

Z Wystawy Owadoznawczej. 
SzkoJ'a W-nej Wróblewskiej zg1o"sila 
się o grcm jalne zwiP.dzenie wysUrn y. 

I A. 
WS PÓ ŁD ZI EL CZYM ========: • 

POLECA SJJ~ IIURTOWA SPRZEDAŻ RESZTEK i SZTUK WELNf/\NYCil ~ 
ZGTERSKJCH i LÓDZKTCH FABRYK NA OKRYCIA, KOSTJUMY, SUKN!E ~ 
DAMSKIE i DZIECINNE, NA GARNlTUl~Y MĘSKIE, SAKI i PALTA· ~ 

E DM U N D W AS ILE \N SKI, == ł OD Ź, == K ~ T N A 3 6. 

m----------------------------------------------------·------~~ .... 
Z dniem 1-go Sierpnia r. b. została otwarta :-=.__ 

QzvnŁA concolnWQVA LEO KADJ I G RYG LIKÓW NY~ o ~u H rnuco u O~H STARY RYNEK N9 10, DOM W-go MASICKIEGO. ~ 
Do szkoły przyjmowane są dzieci w wieku od lat 3-ch. Zakład prowadzony jest 
wzorowo, podfug najnowszej metody i hygieny. ~ - W szkole gimnastyka. 

Zakład przyjmuje osoby starsze na praktykę, po ukoń<'zeniu której, otrzymują pa
tenta potwierdzone przez władzę, dając.e prawo na otwieranie podony('h zakfadów. 
- --'--'--r~ 

ljR .. ;~1HD ~ 
~ Skład Kapeluszy i Towarów 1 - Galanteryjnych 

Pabjanice ~ Stary ~ynek 10. 
Poleca w wielkim wyborzea 

Kapelusze męskie i dziecinne najnowszych fasonów. 
==Czapki męskie uczniowskie i dziecinne. = 
=Koszule nocne i dziecinne białe i kolorowe .. = 
===Bieliznę trykotową profesora Egera.=== 
===Kołnierzyki. Krawaty. Szelki.=== 
=== Fartuchy czarne i białe. Żaboty.== 
===Woalki i szale żałobne. Krepę.=== -I =Torebki damskie. Portmonetki I portfele. = I 

.• == Parasolkl i laskl. ;::::: Zabawki dziecinne. -I Wypolym cyi! ndry na w es• I a i p ourzeb y. I I 
EN V STAŁE, N I Z KIE. 

_,_ 461-01 -
'--------::::::::::11„I ----

Do Sprzedanl·a garnbur mebli ma!1onio
. wy, kanapka, sześc krze

se ł, dwa fotele, tremo, stół, slupki 100 rb. 
Dom Rosnera N~ 5. ( 194-1-1) 

Lekcji muzyki. udzielam wiadomośr w re
dakcji. I 90-1-1. 

• 

::J 

CHRZEŚCIJAŃSKA 
PRACOWNIA GORSETÓW ' 

=== p. f. --

„STANISŁAWA" 
Z A M K O W A N~ 1 7 
1-m plęlro dom Hansa 

Zaopatrzona na se
zon w najmodniej
sze fasony gorsetów. 

Posiada duży wybór 
gotowych i przyjmur 
_ je reperację .= 

Z powatbniem 

m --01 S. Skowrońsk~. 

-11-11 • -
DRUKF\RNIF\ 

STAN ISŁ?iWA STEF?iN?i 

PABJF\NICE, UL. ZAMKOWA 11 . 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKRRSTWA WCHODZĄCE. CENY NA;JNIŻSZ~ 

11-11 • 

R t • I z dyplomem u
U ynowany nauczycie niwersyteckim 

udziela korepet,Yeji pojedyńczo i w komple
tach. Ul. Zamkowa N2 2:3 111. I. Od ~o
dziny 6-ej po południu . J.93-:i-::l. 

~~~~~~~!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!~~~ 

llF" Od Soboty 6-go do Poniedziałku a„go Września demonstrowane będą wspaniałe obrazy -.J 

Za Redaktora Wydawc~ St. STEFAN. 

iZ8NilOkA~1iBśTl'ii0darD.oiD
1

óWiii Pf iiiD~i"Iii:::~'.ii\~ 
NAD PROGRAM! ODBIŁ SWOJĄ NARZECZONĄ komiczne. NAD PROGRAM! 
Zmiana programu ne Wt~ I Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o godz. ?1/2 wlecz. w niedziele I święta o godz. 4 po poł. = Dyrekcja· !I 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa ll. 




